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D ru k ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n r j  W .  D e ck c ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y : N .  K a m ie ń sk i .

B e r l i n ,  d. 3 .  W r z e ś n i a .  — D o t y c h c z a s o w y  r e f e r e n d a r y u s z s ą d u  apella* 
cy j n e g o  J ó z e f  H e r t m a n n i  zos t a ł  z a m i a n o w a n y  komi s a r ze m sp rawie d l iwo śc i  
w  o b w o d z i e  s ą d u  p o w i a t o w e g o  r a w i c k i e g o ,  z przeznac ze ni em zamie szkania  
w  G o s t y n i u .

B e r l i n ,  dn.  3 .  W r z e ś n i a .  — Nasz  s t a t y s t y k  Re de n p r z y t a c z a n y  na 
k on g r e s i e  p o w sz e c h n e g o  p o k o j u  w F r a n k f u r c i e  n. M.  j a k o  p o w a g a  prze z  
C o b d e n a ,  p o d a j e  l iczbę g ł ó w  tak w o j s ka  l ą d o w e g o ,  j a k o t e ź  mo r sk i ego  
w  E u r o p i e  na 4 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  to j e s t  l i  p r o c e n t u  w szy s tk i e j  ludności  e u r o p e j ­
skiej .  L u d n o ś ć  ta do chodz i  te ra z  do 2 6 7  mi l i on ó w .  P o l o w a  blisko o d ­
chodz i  na l udność  m ę z k ą , ob l i cz oną  na 1 2 8 , 1 2 0 , 0 0 0 ,  z tej ludności  męz-  
kiej  jes t  1 0 , 6 7 7 , 0 0 0  w w i e k u  między  2 0  a 3 5  latami.  Odl iczając  od tej 
l iczby j  j a k o  n i e z d a t n y c h  do s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  pozo s t a j e  zd a t n y c h  
/ , 1 1 8 , 0 0 0 ,  z k t ó r y c h  wi ęk sza  p o ł o w a  r ze czywiś c i e  zos ta j e  p o d  br oni ą .  
W a r t o ś ć  p r ac y  j e d n e g o  cz łowi eka p o d a n ą  j e s t  na 6 0  t a l a r ó w  ( w Angl i i  
w  pr zec ię c iu  pob ie ra  r o bo t n i k  1 5 0  tal . ,  we  F r a n c y i  8 0  t a l . ) ,  p r z e t o  u j m u j e  
się w  z a t r u dn ien i ac h  p o k o j u  w a r t o ś ć  roc zneg o d o c h o d u  na  n a j mn i e j s z ą  licząc,  
2 4 0  mi l i on ó w t a l a r ó w ,  pr ze z  u b y t e k  o w y c h  4 mi l i o n ów  m ł o d y c h  ludzi ,  
s t o j ąc y ch  pod  br on ią .  J e s t  to p o ł o w a  w y d a t k ó w  ca ło r o c z n y c h  na d łu g  
w s z y s t k i c h  p a ń s t w  eu r op e j ski ch .  K a s y  e u r o p e j sk i e  op ł a ca j ą  na wo j sko ,  
o k r ę t y  i inne  za k ł a d y  w o j s k o w e  p r z e s z ł o  5 4  I mi l .  t a l a r ó w  ( 5 4 1 , 1 8 8 , 0 0 9 ) .

T e n  w y d a t e k  w r a z  z 2 4 0  mil ionami  u b y t k u  od p r a c y  o w y c h  4  m i l i o ­
n ó w  w o j s k o w y c h ,  czyni  s u m ę  7 8 1  mi l i o nó w  t a l a r ó w ,  w y r o w n y w a j ą c ą  
n ie mal  wa r to śc i  roczne j  p r o d u k c y i  z g ó r n i c t w  i f a b r y k  eur ope js ki ch .  W y ­
dat ki  na w o j s k o  w y n o s z ą  3 0 ,  2 4  p r o c e n t  w sz y s t k i c h  w y d a t k ó w  z w y c z a j ­
n ych .  Na g ł o w ę  pr ze to  całej  ludności  p r z y p a d a  pr ze sz ło  2  tal. po d a t k u ,  
a na g ł o w ę  w o j s k o w ą  1 3 6  tal. W  3 0  latach p o k o j u  w y d a  się 1 6 , 2 3 0  
m i l i o n ó w  ta l . ,  a za j e d n ą  t rze ci ą  tej s u m y  i n o ż uab y  w y b u d o w a ć  w N i e m ­
czech 1 5 , 0 2 8  mil  kolei  że l a zn y c h  lub  1 8 0 , 0 0 0  mil je o g ra f i cz ny ch  d r ó g  ż w i ­
r o w y c h ,  co d w a  r a z y  więcej  w y n o s i ,  niż E u r o p a  cała d r ó g  p o d o b n y c h  
l iczy.  S ł u s z n o ś ć  ma więc  po  sobie  pan R e d e n ,  że o g r o m n e  w o j s k a  s to jące,  
a z tąd  w y p ł y w a j ą c y  ni edost a t ek  w f inansach pol i czyć  nal eży do c i erpi eń  
g ł ó w n y c h  eu r o pe j sk i c h .  Jeżel i  opinia  pub l i czna  dost a te cz ni e  się o tern o b ­
j a ś n i ,  na t enc zas  z a p a w n e  zażą da zmni ej szeni a  wo js k  s t o j ą c y c h ,  p r z e z  co 
u p o r z ą d k u j e  się s t os un ek w y d a t k ó w  i p r z y c h o d ó w  p ańs t w a .

A m e r y k a n i e  i A n g l i c y  w ra c a j ą c  z k o n g r e s u  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u ,  
wst ąp i l i  także do K o l o n i i ,  gdzie oglądal i  w , d n i u  2 9 .  S i e r p n i a  t u m i inne 
osob l i wości .  Na w i e c z ó r , o go dzi ni e  7.  mial  się meet ing r o zp o c z ą ć  w  gieł  
dz ie u  Hal ina .  Nie  nialo się atoli zdziwi l i  A ng l i cy  i A m e r y k a n i e ,  g d y  
zo czyl i  na sali za mia s t  m ó w n i c y  i ł a w  dla s ł uc h ac zy ,  p o r o z s t a w i a n e  s to ł y  
z  n a k r y c i e m  do jedzenia . !  A m e r y k a n i n  ma j ą c y  p r z e w o d n i c z y ć ,  o ś w i a d c z y ł ,  
że  meet i ng  o d b y ć  się nia m o ż e ,  bo  na me et ingach a m e r y k a ń s k i c h i  angi e l ­
skich  nie j e d z ą  i nie p i ją .

Z  p r u s k i e j  T u r y n g i i .  — M ó w i ą  t u  ZDó w o n o w e j  k o l u mn i e  r u ­
c h o m e j ,  k tó r a  w k r ó t c e  ma b y ć  u s t a w i o n ą  w  ok o l i cy  Lii tzen.  P r a w d ą  je s t ,  
że k o m p a n i a  a r t y l e r y i  k o nn e j  z Mi i h lb e r g a  nad E l b ą  do N a u m b u r g a  w k r o ­
c z y ł a ,  i że W e i s s e u f e l s  także w t ych dniach n o w ą  dost a ł  za łogę w o j s k o w ą ,

G l i i c k s t a d t ,  dn.  2 8 -  S i e r p n i a .  — W c z o r a j  miel iś my r ó w n i e  n i e s p o ­
d z i e w a n ą  j a k  k r ó t k ą  w i z y t ę  s ł a w n e g o  wię źni a  po l i t ycz nego  z S z p a n d a n .  
P r o f e s o r  Ki nkel  b o w i e m  p r z y b y ł  tu  w n oc y  z H a m b u r g a  w o z e m n a j ę t y m  
' po je ch a ł  za raz  w z d ł u ż  E l b y  dalej  do  Helgoland.  Właśc i c i e l  s t a tku  n a d ­
b rze żn eg o  Bu sch  z Gl i icks tadu p r z e w i ó z ł  go  na o w ą  w y s p ę  an g i e l s k ą ,  k tó r a  
■lak w i a d o m o  s z u k a j ą c y c h  p r z y t u ł k u  nie w y d a j e .  Nie  d ł u g o  po t em p r z y -  
zbihali u r z ę d n i c 7  Polic) ’j ni z Ber l ina  i H a m b u r g a ,  w y s ł a n i  dla ścigania 
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r ęc z y c  nie m o ż e m y ,  lubo  w calem mieście w s z y s c y  sobie  zda r ze n i e  to j a k o  
p e w n o ś ć  o p o w i a d a j ą ,  i s ą d z i m y ,  że  w  tern zaszło  p e w n i e  j a k o w e  n i e p o ­
r ozumien ie .

D r e z n o ,  d. 2 8 .  S i er pn i a .  — S t a n o m  z g r o m a d z o n y m  p r z e d ł o ż o n o  p o ­
międz y t onem,  p r o j e k t  do p r a w a ,  ab y  w p r o w a d z o n e  w  r o k u  1 8 4 8  t y m ­
c z as o wo  do w y r o k o w a n i a  w zg lę d em p r ze k r o c z e ń  p r a s y  i i n n y c h ,  p r o k u r a -  
t o r s t w a  i s ą d y  p r zys i ę g ł y c h  znieść z n o w u .  W s z e l k i e  p r ze k r o c z e n i a  w  p r a ­
wie  o w e m  w y m i e n i o n e  podlegać  ma ją  aż  do  czasu n i e o zna cz o n eg o  z n ó w  
s ą d o m  z w y c z a j n y m  i p roc eso m k a r n y m ,  j a k  d a w n i e j  pr ze d  o g łos zen i em 
o w e j  u s t a w y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
P i s z ą  do L l o y d a  z nad r osyj sk ie j  g r a n i c y :  C e s a r s k o - r o s y j s k i  k o n s u l

w Br oda ch  u p o w a ż n i o n y m  je s t  od  nie jaki ego czasu udzie lać  w i z y  p a s z p o r ­
to w e j  o s o b o m ,  k t ó r y c h  p o s t ę p o w a n i e  w  os ta tn i ch  la tach nie  budzi  ża dn ego  
podej rzenia .  Nie t r u d n o  wi ęc  jest t y m ,  k t ó r z y  b u r z l i w ą  tę e p o k ę  w  B r o ­
d a c h ,  a więc  pod  okiem konsul a  p r ze p ęd z i l i ,  p od p i s  t a k o w y  o t r z y m a ć ,  z a ­
ws ze  j e d n a k  r osy j sk i emi  weksl ami  w y l e g i t y m o w a ć  się m u s z ą ,  iż m a j ą  od 
p o d d a n y c h  r osy j ski c h  nal eźytości  do odebr an ia .  S t a n  kupiecki  na  to nie 
w y s t a r c z a , w os ta tn i ch  b o w i e m  czasach i tego n a d u ż y t o ;  o s o b y ,  k tó r e  ż a ­
d n y c h  p r a w i e  kupiecki ch  czynno śc i  nie mi a ł y ,  ch ęt ni e  o p ł a ca ły  k i lka  z ł o t y c h  
p r z e m y s ł o w e g o  p o d a t k u ,  ab y ja ko  w c h a r a k t e r z e  k u p c ó w * n a  pas zpo r c i e  
b y ł y  w y r a ż o n e ,  g d y  t ymc za sem całe ich z a t r u d n i en i e  z a w i s ł o  na prze jś c i u  
g r a n i c y  z wiel kim p a k u n k i e m ,  a p o w r ó c i ć  w  dni  ki lka z m a ł y m  bagażem,  
ma j ą c  sobie  ł a t w o ś ć  n o w e j  p o d r ó ż y  zab ez pi ecz oną .  W  R o s y  i w y s o k o  s ą  
cen ione t o w a r y ,  s u k n a  i t. p.  z B r o d ó w  p r z y c h o d z ą c e ,  a l b o w i e m  B r o d y  
j a k o  mias to  w o l n o - h a n d l o w c , z za g r a n i c y  w i ę k s z ą  część t o w a r ó w  s p r o w a ­
dza.  P a ń s t w o  r o s y j s k i e ,  bog a t em z a w s z e  j e s t  ź r ó d ł e m  dla p a ń s t w  są s i e­
d n i c h ,  handel  i i n d u s l r y a  ży z n i e j s zy  t. .m g r u n t  z n a j d u j ą , n iż  na ca łym k o n ­
tynencie .  W y m i e n i a m y  tu  t y lk o  n i e s ł y c h a n ą  l iczbę k o s ,  k t ó r e  roczni e  pr ze z  
same B r o d y  ze S t y r y i ,  niższej  i w y ższ e j  A u s t r y i  do  R o s y i  s p r o w a d z o n e  
b y w a j ą .  Cyf r a  ta dochodzi  d w ó c h  mi l i o n ó w  sz tuk.  Mni e j  k o r z y s t n i e  
p r z e d s t a w i a  się w y w ó z  inn y c h  a u s t ry a ck i ch  w y r o b ó w  — gdzi e  t o w a r y  l ip -  
skiego j a r m a r k u  rob i ą  k o n k u r e n c y ą ,  k tó r a  p r z y  h an d l u  kos ami  nie ma m i e j ­
sca. Z  p o w o d u  z a r azy  na b y d ł o  w Ro s s y i  p a n u j ą c e j  g r an i ca  j e s t  ciągle dla 
w o ł ó w  za mkni ę t ą .  S a m e  B r o d y  c z y n i ą  w y j ą t e k ,  ale p o d d a n y  t y l u  f o r m a l ­
n o ś c i o m ,  iż ża d ne  ni e b ez p i ec ze ń s two  z t ą d  w y n i k n ą ć  nie  może.  Za mkn ięc i e  
g r an i c y  ogr anicza  w  tej chwil i  O ło mu n ie c  na s a m y c h  k r a j o w c a c h .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn .  2 9 .  S i e r p n i a .  — Choc ia ż  L u d w i k  N ap o l e o n  chcia ł  w róc i ć  

inc ogni t o  do I a r y ż a ,  j e d n a k o w o  t ł u m y  za le gły  ulice p o c z ą w s z y  od  d w o r c a  
kolei  s t r az b u r gsk i e j  do  kościoła  ś w .  M a g d a l e n y .  O k r z y k i  na  cześć rzpl t e j  
r o z l e ga ły  się z n a d z w y c z a j n y m  pr zy c i sk i em.  O p r ó c z  N a  t i o n  a I a  j e sz cze  
inne  dzienniki  d o n o s z ą ,  że w s z ę d z i e ,  gdzi e  n ie  b y ł o  r o z s t a w i o n y c h  cz ł o n ­
k ó w  t o w a r z y s t w a  1 0 .  G r u d n i a  lub j e g o  a g e n t ó w ,  ta m w szę d z i e  m a s y  l ud u  
w y d a w a ł y  o k r z y k i :  niech ż y j e  r z p l t a ! S i  e c i e  z a r ęcz a ,  że  or sz ak b o n a -  
p a r t y s t ó w  na wiel u  miejscach zm usza ł  o b y w a t e l i ,  do  w o ł a n i a ,  n ie ch ży j e  
Napoleon.  O r d r e  t w i e r d z i ,  że ty lko  b l u z y  s zar e  k r z y c z a ł y : niech ż y j e  
ce sa rz !  P r e z y d e n t  z za mi a re m u n i k a ł  b r am S t .  Ma r t i n  i S t .  D e n i s ,  bo  tam 
p r z y s p o s o b i o n o  się na w ie l k ą  ma n i f a s t a cyą  r ep u b l i k a ń s k ą .

M ó w i ą ,  że pan Kis se lew w imieniu  car ski ego  r z ą d u  z a ż ą d a ł ,  a ż eby  
r z ą d  f r ancuz ki  o d t ą d  nie w y d a w a ł  ż a d n e m u  P o l a k o w i  i W ę g r o w i  p a s z p o r t u  
do T u r c y i .

W  d w o r c u  kolei  żelaznej  s t r az bu r g sk i e j  czekal i  na p r z y b y c i e  p r e z y d e n t a  
j e n e r a ł  Cha n g a r n i e r ,  m i n i s t r o w i e ,  obaj  prefekci  B e r y e r  i Car l ie r  z  t ł u m e m  
u r z ę d n i k ó w ,  of i cerów i r e p r e z e n t a n t ó w .  O k o ło  g o d z i n y  £ 7 .  p r z y b y ł  p o ­
c i ą g ,  p r e z y d e n t  s k o c zy ł  do  je n .  C h a n g a r n i e r a , śc iskał  go  za  s z y j ę ,  c a ło w a ł  
po  . t w a r z y ,  to s amo  p o w t a r z a ł  z w s z y s t k i m i  mi n i s t r ami  i pr ef ekt ami .  Po 
L.  Na p o le on ie  wi da ć  b y ł o  u t r u d z e n i e ,  a p o  uś c i skac h  szczególnie j  C h a n g a r ­
ni er a  i Ba rocha  r o z r z e w n i e n i e .  K ied y  p r e z y d e n t  s ia dał  d o  p o j a z d u ,  w o ł a l i  
j ego  s t r o n n i c y  p o  p r a w e j  s t r o n i e :  n ie ch ż y j e  N a p o l e o n !  n ie ch ż y j e  p r e z y ­
dent .  N a  to  c h ó r e m  l e w a  s t r o n a  o d p o w i e d z i a ł a ,  głosem do grzmotu podo-
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b n y m :  niech ź y j e  rzeczpospol i t a!  P o j a z d y  r u s z y ł y  c w a ł e m ,  p r z e d  k r y t y m  
p o j a z d e m  p r e z y d e n t a  cw a ł e m  w y c i ą g n i o n y m  w y p r z e d z a ł  oddz i a ł  d r a g o n ó w  
z  od wied z io n e mi  p i s t o l e t am i ,  po  o b u  s t r o n a c h  d r zw i c z e k  p i lnowa l i  go  k a r a -  
b io i e r y ,  a z t y l u  h u z a r y ,  w s z y s c y  c w a ł u j ą c  i t r z y m a j ą c  na p o g o t o w i u  pi ­
s t o l e t y  nab i te  i o d w ie d z i o n e .  Z  n i e k t ó r y c h  d o m ó w  poczęł y  k ob ie ty  sy pa ć  
k w i a t a m i ,  a z j e d n e g o  g a n k u  wi ta ła  p r e z y d e n t a  znana  p ię kność  angie lska.  
Na  b u l e w a r a c h  p o w i t a n o  o r sza k  p r e z y d e n t a  e ne r g i cz n y m o k r z y k i e m : niech 
ż y j e  r z p l t a ,  na  k t ó r y  s z a r a c z k o w a  rzesza  spiesząca  cw a ł e m  za p o j a z d e m  o d ­
p o w i e d z i a ł a  u m ó w i o n y m  p a r o l e m :  n iech ży j e  N a p o l e o n !  P r z y  p a ł ac u  eli­
ze j sk i m wołal i  b o n a p a r t y ś c i :  n iech żyj e  N a p o l e o n !  a czasem n a w e t :  niech 
ż y j e  cesar z!  L.  N ap o l e o n  za to  k łania ł  się na l e w o  i na p r a w o ,  aż po j azd  
w jec h a ł  z  n im  do  p a ł ac u ,  a d r z w i  za n im za mk n ię to .  Dł ugo jeszcze  t ł u m y  
p r z e c h a d z a ł y  się p rze d  p a ł a c e m , a p o m i ę d z y  l udem pol ic ya  z n a cz n y  miała 
o b ł ó w ,  za o k r z y k i  n ie  mi łe.

D y p l o m a t a  j e d e n  r o s y j s k i  t o w a r z y s z y ł  p r e z y d e n t o w i  w  p o d r ó ż y .  Opis 
te j  p o d r ó ż y  w y j d z i e  w  d w ó c h  tomach .  A u t o r  czer pać  będzie  do tego m a t e ­
r i a ł  ze  ź r ó d e ł  u r z ę d o w y c h .

Po l i cya  za bi e ra  gdzi e  mo ż e  z d y b a ć  medal  d a m o k r a t y c z n y ,  p o b u d z a j ą c y  
d o  agi tacy i  p r z e c i w  n o w e m u  p r a w u  w y b o r c z e m u .

B y ł y  d o w ó d z c a  r z y m s k i e j  g w a r d y i  n a r o d o w e j  C e r n u s c h i  p r z y b y ł  do 
d o  Bo ur ges .

W ł o c h y .
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j .  — W e n e c y a  z  dn ie m k a ż d y m  t rac i  cora z  

wi ęce j  na  s w e j  d a w n e j  s’wiet nos 'c i , n a w e t  dzieła  s z tuk  p i ę k n y c h ,  osta tn ia  
poci echa i os ta tn ia  ch l u ba  p a t r y o t y  w ł o s k i e g o ,  p r z e n o s z ą  się r az  po raz  za 
gr ani cę .  W ł a ś n i e  też te ra z  z a w a r ł  r z ą d  r o s sy j sk i  u g o d ę  z hrab ie m Giust i -  
a n i ,  j a k o  t e r a ź n i e j s z y m właścic ie l em gal ery i  s ł a w ne j  Ba rba r igo  , k tór a  o p r ó cz  
wi e l u  i n n y c h  dzie ł  sz tu ki  1 7  o b r a z ó w  T i z i a n a  z a w i e r a ,  i ku pi ł  zb i ó r  ten 
r zad ki  dla P e t e r s b u r g a  za  5 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  Cesar ski  r adz ca  s t anu  P e t e r s  
o d eb r a ł  polecenie d o  ich odeb r a n i a  i przes łani a .

R z y m ,  d. 2 0 - Si e r pn i a .  — D w a  j u ż  p r a w i e  mies iące u p ł y n ę ł y ,  ja k  
p a p i eż  z us z cz e r b k i em n a j w i ę k s z y m  m a t e r y a l n y m  świe cki ch  p o d d a n y c h  s w o ­
ich op uś c i ł  d u c h o w i e ń s t w u  w  s p o sób  u r o c z y s t y  p r z y r ze cz en i e  dane  za m in i ­
s t e r s t w a  R o s s y i , że  f inanse  sk o ł a t a n e  s to l i cy  apostolski e j  d o b r o w o l n ą  of iarą 
p i e n i ę ż n ą  od 4  do 6 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  s k u d ó w  p o d e p a z e ,  a za to żą d a ł  j e d y n i e  
k o n t r y b u c y i  ła godne j  1 0 0 , 0 0 0  s k u d ó w  rocz ni e  na n i e p e w n y  p r ze c i ą g  czasu.  
Lec z  księża nic d o t ą d  n ie uc zyn i l i  t a k i e g o ,  z cz ego b y  o ich p r zy c h y l n o ś c i  do 
n o w e g o  p o r z ą d k u  r ze czy  wno s i ć  moż na .  Co więcej  uznal i  za rzecz s t o s o ­
w n ą ,  za mia s t  po d ać  spis  i n w e n t a r z a  z a ż ą d a n y  pr ze z  k u r i ą  d u c h o w n ą  tego 
p o s i e dz i c i e l a , na k t ó r e g o b y  p o d a t e k  mógł  b y ć  r o z p i s a n y ,  o d p ow i e d z i e ć  
tys i ączne ini  u t r u d n i e n i a m i ,  o ś w i a d cz a j ą c  źe o w a  k o n t r y b u c y a  1 0 0 , 0 0 0  
s k u d ó w  jes t  w o b e c n y c h  okol ic znościach za n ad t o  wiel kim ci ężar em dla d u ­
c h o w i e ń s t w a  w  p a ń s t w i e  k o ś c i c l n e m , a pr zecież  to w  p o r ó w n a n i u  z d o b r o -  
w o l n i e d a  w n ić j  p r z y z w o l o n e m i  4  do  6 ,0 0 0 , 0 0 0  j e s t  k w o t ą  n a d e r  mał o  z n a ­
cz ącą .  Na r e m o n s t r a c y ę  t a k o w ą  m o g ł o  się jedyn ie  s t r o n n i c t w o  k l e ry k a lne  
ośmiel i ć  t e r a z ,  k i e d y  n a w a  r ea kc y i  po tak g ł ębo k ie j  p ł y w a  wodzie .  Lecz 
n ie wd z ię cz n o ść  ich k a r ę  z a s ł u ż o n ą  od n io s ł a .  A l b o w i e m  P i u s  IX.  poleci ł  
p r z e w o d n i c z ą c e m u  w  ko n g r eg a cy i  b i s k u p ó w  i d u c h o w i e ń s t w a  z a k o n neg o ,  
k a r d y n a ł o w i  Or i o l i ,  ab y  okó lni ki em w s z y s t k i m  b i s k u p o m  k r a ju  o świa d cz y ł ,  
że  papi eż  z boleśc ią  serca u w a ż a ł  opi esza ło ść  a w części  n a w e t  o p o z y c y ą  
n i e k t ó r y c h  ks i ę ży  i ż y c z y  sobie  a b y  p r z y  k o n t r y b u c y i  pr ze d  2  mies iącami  
n a z n a c z o n e j  pozos t a ł o .  K a r d y n a ł  Oriol i  z a ż ą d a ł ,  w imieni u  papieża  zamia s t  
d a w n i e j  ż ą d a n e g o  o g ó l n e g o ,  te ra z  d o k ł a d n e g o  spc cya lnego  i n w e n t a r z a  ca ł e­
g o  ma j ą t k u  kościelnego.  — W c z o r a j s z a  gazeta  w i ec zo r na  r z y m s k a  za w ie r a  
z n ó w  dł ug i  spis  o s ó b ,  k tó r e  za p r z y c h y l n o ś ć  s w o j e  do r z ą d u  d u c h o w n e g o  
za sz czy c o n e  zos t a ł y  medal ami  i o r d e r a m i  od naj ni żs ze go  do n a j w y ż s z e g o .  
Za s ł ugi  n i e k t ó r y c h  m o g ł y b y  s ł uszn i e  b y ć  p od ane  w  p o d e j r z e n i e ,  ale n i e-  
p o w i n n i ś m y  przecież  z a p o m n i e ć ,  że w  t yc h  czasach ty lne  d r z w i c z k i  z n ó w  dla 
n i e k t ó r y c h  się o t w i e r a j ą .  N a w e t  Demet r io  Diam i l l a ,  k t ó r y  za r z e c z y p o s p o -  
litej j a k  w i a d o m o  p r ze sz ło  7 0 0  na j r z a d s z y  s t a r o r z y m s k i c h  m e d a l ó w  z ł o t y c h  
j a k n a j w i ę k s z e g o  r o z m i a r u  z  cz as ów c e s a r s t w a  z  b ibl i o teki  w a t y k a ń s k i e j  
u k r a d ł ,  i za to  na  d o ż y w o t n i e  wi ęzi en ie  o s ą d z o n y  z o s t a ł ,  ma t e r az  dosyć 
p e w n ą  n a d z i e j ę ,  że  n i e za d ług o  z  więzienia  u w o l n i o n y m  i do  za sz cz yt ów 
p r z y w r ó c o n y m  z o s t a n i e ,  p o n i e w a ż  właś n i e  w  s w o i m  areszcie  b r o s z u r ę  p r z e ­
s a d z o n ą  o g odno śc i  p a p i e s t w a  napisa ł .  — W  ro cz ni cę  w s t ą p i en i a  na t r o n  
ce sa rz a  a u s t r y a c k i e g o , p o c z y n i o n o  tu  znacz ne śr odk i  o s t r o ż n o ś c i ,  g d y ż  o d ­
p r a w i o n o  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  z p o w o d u  tego w  kościele del A o i m a  i o b a ­
w i a n o  się d e m o n s t r a c y i  p r z e c i w  p o s ł o w i  a u s t r y a c k i e m u  ze s t r o n y  l ud u  r z y m ­
sk ie go .  — W y r o k i  s k a zu j ą ce  na  śmi er ć  z a c z y n a j ą  te ra z  i w  pa ń s t w i e  kościel -  
n e m  spe łn ia ć .  W  Imota  r o z s t r z e l a n o  dni a  9 .  m.  b. d w ó c h  cz ł o n k ó w  k o r ­
p u s u  p o l i t y cz n eg o  S q u a d r a z z a , n a z w i s k i e m  Cont ol i  i C o n t i , a 6  i nnych  ludzi  
do  te goż n a l eż ąc y ch  o s ą d z o n o  na k a r ę  więz ie nia  d o ż y w o t n i e g o .  K o r p u s  ó w  
m i a ł  polecenie  w  czas ie r zpl i te j  u t r z y m y w a ć  p o k ó j  w  o b w o d z i e  lmola .  M ó ­
w i ą  , źc więcej  je sz cze  c z ł o n k ó w  k o r p u s u  te go czeka los p o d o b n y ,  tak 
śmier c i  j a k o t e ż  więzienia .  P o n i e w a ż  w  p a ń s t w i e  r z y m s k i e m  z w y c z a j e m  
j e s t  ogł as zać  w y r o k i  po  ich spe łn i en iu  , p r z e t o  n ic  w  R z y m i e  o tera r o z s t r z e ­
laniu  n i e wi ed z i ano .  — Młodz ie ni ec  p e w i e n  1 9  l e t n i ,  k tó r eg o  j a k o  p o d e j ­
r za n e g o  o ja k i e ś  s p r z y s i ę ź e n i e  na  życ ie  N a r d o n i e g o  a r e s z t o w a n o , dał  s ędzi e­
m u  z a p y t u j ą c e m u  g o ,  c z y  w i e l u  z n a  M a z z y n i s t ó w  ( r e p u b l i k a n ó w )  o d p o ­

w i e d ź  n a s t ę p u j ą c ą :  » t a k ,  zn a m  ich b a r d z o  wi el ką  l i czb ę ,  a l b o w i e m  o p r ó c z  
k i l k u  ks ię ży ,  k i l ku  m n i c h ó w  i c z ł o n k ó w  k l u b u  Bon i fa ce go ,  w s z y s c y  R z y ­
mia nie  s ą  Mazzinis tami .«  Sę dz i a  r o z g n i e w a n y  t ą  o d p o w i e d z i ą ,  kaza ł  mło 
dzieńca  do wi ęz ie ni a  n a p o w r ó t  o d p r o w a d z i ć  i w  k a j d a n y  okuć .  — Dzi enn ik  
O s s e r v a t o r e  R o m a n o ,  o r gan  r z ą d u  papi esk i ego  z a c h o w u j e  mi lczenie  
g ł ębok ie  w e  względzi e  u w ięz i e n i a  a r c y b i s k u p a  F r a n z o n i , i w ogóle  w s t r z y ­
mu je  się od wsze lki ego w y r o k o w a n i a  w  k w e s t y i  kościoła .  T e n ż e  dzi enn ik  
donosi  d a l e j ,  ze w  N ea p o lu  r z ą d  chce p o ł o ż y ć  koniec  mani fes t acy om na 
rzecz k o n s t y t u c y i  pr ze z  l iczne a r e sz to w a n ia .  L o s  p o d o b n y  sp o tk a ł  p o m i ę ­
d z y  i n n y m i  6 4  of icerów i j e d n e g o  ma jo ra .  — Gazeta  w o j s k o w a  w  N ea p o lu  
w y c h o d z ą c a  pod t y t u ł e m  1’ A r a l d o  z dnia  1 6 .  w i n s z u j e  sobie  z a p r o w a d z e ­
nia na n o w o  c e n z u r y  na pr asę .  » P r a w a  tego p r a s y  ( m a  b y ć  p e w n i e  r o z ­
p o r zą d z e n i a  c e n z u r a l n e g o ) , p o w ’u d a  A r a l d o ,  o c z ek i wa l i śm y  z  wie lkiem 
u p r a g n i e n i e m ,  a te ra z  w i t a m y  j e  z r a d o ś c i ą ;  g d y ż  po d  je go  t a r c z ą  m o ż e m y  
t e r az  woln ie j  ( ! )  uczucia  nasze  w y j a w i a ć ,  j a k i e ś m y  w c i ą ż  dla u m i a r k o w a n i a  
i p o r z ą d k u  w  se rcach n as zy c h  pie lęgnowal i .«

Not a  po d se k re t a r za  s t a n u  k a r d y n a ł a  A n t o n e l l i ,  p r ze s ł an a  ma r g r a b i e m u  
Sp i n o l i  na d n iu  1 9 m  Lipca b. r.

»Na d n i u  2 8  z. m.  r ac zy ł e ś  J E .  k o m u n i k o w a ć  n o t ę  J E .  p rez es a  r a d y  
min.  i mini s t ra  s p r a w  zagr .  J .  K.  Mości  S a r d y n i i  p o d p i s a n e m u  k a r d y n a ł o w i  
s e k r e t a r z o w i  s t a n u ,  k tó r a  d ą ż y ł a  do o d p ow i e d z e n i a  na r ek l a ma c y e  i p r o t e -  
s t a c y e ,  zamie szczone prze z  po d p i sa n ego  k a r d y n a ł a  w  nocie z  dnia  1 4  Ma j a .  
W  d ep e sz y  tej  p o w i e d z i a n o ,  że p o d p i s a n y  k a r d y n a ł  p r z y z n a j ą c  c h a r a k t e r  
i cechę t r a k t a t ó w  k o n k o r d a t e m  z a w a r t y m  z S to l i cą  ś w i ę t ą ,  chce  u t w o r z y ć  
k w e s t y ą  koście lnej  k a r n o ś c i ,  po l i t ycz nej  k o n i e cz n o śc i ,  a u t o no mi i  p a ń s t w a ,  
pr ze mie ni ć  w k w e s t y ą  p r a w a  n a r o d ó w .  I d la tego p o w i a d a  m i n i s t e r ,  źe na 
tera po lu  p o s t ę p o w a ć  za n o t ą  n iemoźe.  I a b y  d o w i eś ć  t ś j  n i emożności  
z s k u t k ó w  z t ąd  w y p l y w a j ą c y c h , s t awia  p y t a n i e ,  k tó r e  w  n a s t ę p n y c h  s ł o­
w ac h f o r m u ł u j e :  C z y  w o l n o  j e s t  p a ń s t w u  zmienić  s w o j ę  p o l i t ycz n ą  k on -  
s t y t u e y ą  bez  ze zwol en i a  d w o r u  R z y m s k i e g o ?

Jeżel i  się to p o t w i e r d z i ,  w y p ł y w a  z t ąd  w e d ł u g  niego w n i o s e k ,  że 
u m o w a  z S to l i cą  ś w i ę t ą  w z g l ę d e m  wielu  p u n k t ó w  k a r n o ś c i ,  i s t o s u n k u  d u ­
c h o w i e ń s t w a  do w ł a d z y  świecki e j  d o t y c z ą c y c h ,  ma  b y ć  u w a ż a n a  j a k o  z a ­
wis ła  od  p óźn i e j s zy ch  t n o d y f i k a c y j , k t ó r e  każde p a ń s t w o  ze z m i a n ą  cz as ów 
i okol iczności  za s t o s o w n e  uzna je .  Nad  tą  o pi ni ą  p.  m i n i s t r a , m u s z ę  ki lka 
zrobić  uw a g .

<* A n a p r z ó d  p r z y p o m i n a m ,  że r ek l amacye i p r e t e n s y e  s to l i cy  świę t e j  
p r ze c iw  p r a w u  z dnia  9 g o  K w i e t n i a ,  zn o s z ą c e m u  p r z y w i l e j  d n e h o w n e g o  
s ą d o w n i c t w a ,  j a k  n i emniej  r e k l a mac y e  i p r o t e s t a c y c  p r z e z  p o d p i sa neg o  k a r ­
d y n a ł a  o d n o w i o n e ,  w  s k u t e k  z a s t o s o w a n i a  tego p r a w a  p r ze c iw  czcigodnćj  
osobie  a r c y b i s k u p a  f u r y ń s k i e g o ,  o p a r t e  b y ł y  w  k w e s t y i  kar ności  kościelnej  
n a r u s z o n e j  tą u s t a w ą ,  na p r a w a c h  k a no n i cz ny ch .  O p r ó c z  tego p o d p i s a n y  
k a r d y n a ł  mus i a ł  w t y m  p un k c i e  p r z y p o m n i e ć  k o n k o r d a t  z a w a r t y  mię d zy  
sto l i cą  ś w i ę t ą  a r z ą d e m  J .  K.  Mości  S a r d y n i i .  T y c h  u r o c z y s t y c h  t r a k t a t ó w  
ni emógł  on n i e p r z y  w i e ś ć , g d y  p r ze z  nie n i ekt ó re  p u n k t a  kościelnej  karności  
zos t a ł y  zmi en ione i p od  w zg l ę d em w y k o n a n i a  p e w n y c h  p r a w  w y d a n e  zos t a ł y  
p r z e p i s y ,  do  k t ó r y c h  pr ze s t r zega ni a  obie  n a j w y ż s z e  wł a d z e  w p a ń s t w a c h  
J.  K. Mości  S a r d y n i i  d u c h o w n a  i ś w i e c k a ,  każda w  s w y m  zakres ie  dzi a ł a­
nia z o b o w i ą z u j ą .  R o z p o r z ą d z e n i a  z a w a r t e  w  tej  u m o w i e ,  na m o c y  u r o ­
c z y s t e j  u g o d y ,  ma ją  w ł a ś c i w ą  sobie  m o c ,  k t ó r e  s t r o n y  k o n t r a k t u j ą c e  do  
o b u s t r o n n e g o  i j a k  najśc iś l e jszego z a c h o w a n i a  z o b o w i ą z u j e  w  ten  s p o s ó b ,  
źe u m o w y  te aczk o l wi ek  d o t yc zą ce  j e d y n i e  p u n k t ó w  kar nośc i  ko śc i e l ne j ,  
ma ją  c h a r a k t e r  t r a k t a t ó w  u r o c z y s t y c h .

»Ale p o m i n ą w s z y  to z u w a g i  i w p r z y p u s z c z e n i u , źc s p r a w a  os ta tecznie  
r o z w a ż a n a  j e s t  k w e s t y e  kar ności  kośc ie lne j ,  p y t a n i e  p o ł o ż o n o  p r ze z  p a n a  
d ’Azzegl io  i p r z y w i e d z i o n e  p o w y ż e j  * w i n n o  b y ć  w n a s t ę p n y  s p o s ó b  p o s t a ­
w i o n e :  Czyl i  w o l n o  j e s t  p a ń s t w u ,  a mia no wic i e  p a ń s t w u  k a t o l i c k i e m u ,  
zmien i a j ące mu  s w o j ę  p o l i t y c z n ą  k o n s t y t u c y ę ,  o b r aż ać  p r a w a  koście lnej  k a r ­
ności  bez ze zw o le n i a  s to l i cy  ś w i ę t e j ?  Jeżel i  n i ech cemy o d m ó w i ć  ko śc io ło wi  
c h a r a k t e r u  s to w a r z y s z e n i a  p r a w d z i w e g o ,  zu pe ł n e g o  i p r ze z  w ł a d z ę  koście l ną  
u z n a n e g o ,  k t ó r y  sobie miał  p r z y z n a u y  w t e d y  o d p o w i e d ź  musi  w y p a ś ć  p r z e ­
cząco.  Kościół  n i ezn a ją c  ż a d n y c h  gr an i c  w ł a d z y ,  je s t  j e d y n y m  sę dz ią  w ł a ­
snej  karności .  On  r o z s t r z y g a  o w i ę k s z y m  lub mn ie j s z y m zakres i e  k t ó r y  
nadać  na l eż y  w y k o n a n i u  j e g o  p r a w ,  i jeże l i  czasem,  u l egając  ży cze n iu  p a ń s t w ,  
nakł on i  się cz ęś ci ow o  do  z m i a n y  w  spos ob i e  i r o dza ju  ich w y k o n a n i a ,  to 
czyni  w ł a s n ą  m o c ą ,  bo  n ie podległ ość  j e g o  n i c do zwa l a  mu dać  się zmusi ć  
do  tego p r ze z  wł a d z e  cywi lne .  Z  czego w y n i k a ,  źe p a ń s t w o ,  jeżeli  z p o ­
w o d ó w  p o l i t y c z n y c h  uz n a j e  za kon ie czn e dla s p o k o j u  i p o m y ś l n o ś c i  s w e j  
w p r o w a d z e n i e  p e w n y c h  zm ian  w ka rnośc i  k o ś c i e l n e j , z w e w n ę t r z n ą  j e g o  
a d m i n i s t r a c y ą  zos t a j ącą  w  z w i ą z k u ,  mus i  o nie  pr os i ć  w ł a d z y  s t o s o w n e j ,  
to je s t  kościoła  i z nitn się p o r o z u m i e ć :  ale n i ema p r a w a  z m i a n y  t a k o w e  
w ł a s n ą  mo c ą  w p r o w a d z a ć ,  j a k b y  to  w o l n o  mu  b y ł o  u c z y n i ć ,  g d y b y  sz ło  
o p .  o znies ienie  p r e r o g a t y w  i p r z y w i l e j ó w  u n i w e r s y t e c k i c h  i ko l eg iów  c y ­
w i l n y c h ,  k tó r e  są  w  p a ń s t w i e ,  a za te m od eń  zawis łe .

•■Ponieważ zaś kościół  j a k t o  j u ż  p o w i e d z i a n o ,  boski em po s t a n o w i e n i e m  
j e s t  p r a w d z i w e m  i z u p e ł n e m  s t o w a r z y s z e n i e m ,  i to  s t o w a r z y s z e n i e m  w y ż ­
szego r zę d u  niżeli  t o w a r z y s t w a  świe cki e ,  za te m p u n k t a  j e g o  karności  będące  
p r ze d mio t e m u m o w y ,  nie  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  j a k o  za wi s ł e  od z m i a n ,  k tó r e  
p a ń s t w a  do w e w n ę t r z n e j  s w e j  admin i s t r a cyi  w p r o w a d z i ć  za  s t o s o w n e  uznaj ą i
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ale raczćj w in n y  być poczytane jako  t rw a le  i n ie tyka lne ,  gdy  zmiany w  c y ­
w i lne j  admin is tracyi państwa mogą ty lk o  w y w o ła ć  nową z kos'ciolem umowę.

■ Chociaż więc ja k  czytamy u p ły w  lat przekonał Karo la A lberta  o k o ­
nieczności nadania Sarzyńsk iem u rządow i fo rm y  reprezentacyjnej, to wszakże 
uczucie prawa względem innych niezawis łych pańs tw , a zatem i kościoła 
u t rw a l i ło  go w  decyzyi umieszczenia pewnego rodzaju zastrzeżenia w  zasa­
dniczej ustawie na korzyść uroczystych traktatów’ , i z tego zapewne powodu 
S ardyńsk i rząd w idz ia ł się być sk łon ionym  do rozpoczęcia negocyacyj ze 
stolicą św. o zmiany, które później w pewnych punktach kościelnej karności 
w p row adz ić  zamyśla ł,  negocyacyj przerwanych z w in y  posłów J. K. Mości 
S a rd y n i i ,  k tó rzy  odjechali pod pozorem, źe brak im na instrukcyach i źe 
po nie jadą do swego rządu.

»Kiedy więc parlament sardyński wspontnioną uchwałą z d. 9 K w ie tn ia  
og łos ił decyzye szkod liwe dla p raw  karności kościelnej, uchwała ta może, 
być więc ty lk o  poczytana jako obraza p raw  przez tęż władzę c y w i ln ą  kościo 
ło w i  przyznanych Że zaś Ojciec św. jest stróżem i opiekunem tych praw, 
musiał więc przec iwko tej obrazie reklamować i protestować i zażalenia swoje 
i  protestacye odnow ić  po tak smutnem (na osobie arcybiskupa T u ry ńs k ieg o )  
zastosowaniu wspomuionego prawa.

■ Jeżeli więc p rz y k rą  jest i bolesną rzeczą dla J . K. Mości i jego m in i ­
s t rów  znajdować się na takiem stanowisku na przeciw sto l icy ś., to rów nież  
bolesną a zapewnie jeszcze boleśniejszą rzeczą wypadek ten jest dla Ojca św., 
a jeżeli  ztąd wed ług mniemania p. min is tra nie w y p ły n ie  żadna korzyść ani 
dla świeckiego ani dla kościelnego po rządku , J. S. ma przekonanie, że do 
tego nie dał żadnego p o w o du ,  ale z drug ie j s t rony obow iązk i apostolskiego 
urzędu bez najcięższych w y rz u tó w  sumienia n iedozwala ją mu milczeć w obec 
pogwałcenia p raw  koście lnych, zaręczonych uroczystemi umowami.

«J. S. ma zawsze nadzieję , że dos to jny  książę W i k t o r  Emanuel,  dz ie ­
dzic pobożności wysok ich  Jego p rzodków , jego m in is teryum  i władza p ra­
wodawcza kró lestwa uczynią zadość reklamacyom naczelnika kościoła kato­
lickiego. Podpisany zanosząc prośbę do JE. o zakomunikowanie tego 
wszystk iego jego r z ą d o w i ,  korzysta ze sposobności, aby etc. Rzym  19 . 
L ipca 1 8 5 0 .  (podp .)  G. kard. A n t o n e l l i . »

T u r y n ,  d. 2 3 .  Sierpnia. — Nakoniec po jaw ia ją  się w  prasie tutejszej 
i pomiędzy publicznością po g łosk i ,  że in isyą Pinel lego do R zym u poprze ­
dziła ztamtąd nota w  duchu po jednawczym , a przyna jm n ie j treści n ieodgra- 
źającej. Z a ró w n o  jes t,  czy kardyna ł A n tone l l i  bezpośrednio udał się do 
rządu sardyńskiego, czy też za pośrednictwem osobistem lub piśmiennem 
wszedł w  uk łady  z posłem sardyuskim p rzy  dworze rz y m s k im ,  markizem 
S p ino la ,  dosyć, źe niepodlega w ą tp l iw o ś c i ,  iż ku rya  rzymska weszła na 
drogę uk ładów , zamiast zervyania publicznego w  sposób nieprzyjacielski, 
i że gabinet tu te jszy przed k i lkunasto dniami ju ż  odebrał doniesienie o ż y ­
czeniu k u ry i  papiezkie j,  i w  skutek tego w y s ła ł  Pinellego do Rzym u. Pra- 
wdz iwośc i czynu tego, n ik t  pewnie zapierać nie będzie i rząd w  czasie swoim 
zapewne się z tern oświadczy. Dalekimi jesteśmy od tego, abyśmy dyp lom acy i 
sardyńskiej o tajenie rozpoczętych k rokó w  w y r z u ty  czynić m ie l i , owszem 
słuszność dajemy temu postępowaniu w  obec panującego wzburzenia u m y ­
s łów , wobec niewzględności i n iecierpl iwości pewnej części prasy, w obec 
podmiotowośc i w ie lu  pu n k tó w  spornych i ich niedorzeczności, W  wielu 
innych  i niemało znaczących przypadkach d o w ió d ł  rząd s a rd y ń s k i , że nie 
t rzym a się zasad dawnej w y  w ietrzale j d y p lo m a c y i , k tóra bez względu na 
głos op in i i  pub l iczne j,  w  ciemnej tajemniczości uk łady  jednostronne z barwą 
mniej więcej podstępną prowadzić raczy. Być może, iż z poselstwem P i -  
nellego zostaje w styczności pogłoska, k tóra się tu wczora j w  kołach poti 
fn ie jszych rozg łos i ła ,  t. j . ,  że d’Azeglio prezes m inis terstwa i m in ister spraw 
zagran icznych, Galvagno min ister spraw w ew nę trznych  iL a m a rm o r a ,  m i­
n ister w o jn y  zamyślają teki swoje z ło ż y ć ,  a min ister sp ra w ie d l iw o śc i , o t r z y ­

mał polecenie u tworzen ia nowego gabinetu wed ług  własnego w y b o ru .  P o ­
głosce tej w  c h w i l i  obecDej wiele w ia ry  dać m ożna, lubo przyznać należy, 
źe przesilenie min isteryalne w  n iezbyt dalekiej odległości. Z  dość w ie lką 
pewnością przypuścić  można, że skoroby  d’Azeglio z min isterstwa w y s tą ­
p i ł ,  Siccardi także tekę z łoży, choćby ty lk o  zmiana osób a nie systemu na­
stąpić miała. — D z is ia j ,  ja k  m ó w ią ,  w y jd ą  wszystk ie dz iennik i z obwódką 
żałobną, jako  na pamiątkę rocznicy poddania się W e n e c y i ,  ow e j smucącej 
się k ró lo w e j morza adryatyckiego, k tóre j rany  k rw a w e  długo się jeszcze 

nie zagoją.
A u s t r  y a.

W ie d e ń ,  dn. 29 -  Sierpnia. — T ru d n o  przewidzieć jak  dalekiem jeszcze 
jest wyleczenie radykalne naszego nieszczęsnego stanu finansowego, owszem 
znaki liczne w  środkach admin is tracy i państwa naprowadzają na domysł, 
źe rząd pap ie rkow y  w nieskończoność się powlecze, lubo z drugie j s t rony 
straty  niesłychane w  pomyślności narodowej p o w in n y  być bodźcem do 
skończen ia  o w e j  nędzoty. Zw lekan ie to uspraw ied l iw ia  zupełnie podej­
rz l iwość tych, k tó rzy  w w y z y s k iw a n iu  owem kunsztownem  odgadują 
l ichwę bezecuą osób p e w n y c h ,  k tóre się obawia ją p rzyw rócen ia  porządku 
w  finansach, gdyż jedyn ie  ciągła zmiana kursu zysk bez pracy im przynos i,  
dla którego nawet dobro ogółu chętnie poświęcają. Rozporządzenie na j­
nowsze , zakazujące lom bardom , aby na fan ty  najw iększej nawet wartości 
w ięcćj nad 1 0  z ło tych  nie pożyczano, w y k r y w a  dość wyraźn ie  nikczem-

ność adm in is tracy i, k tóra p rz y  niesłychanej rozrzu tnośc i zasobdw pienię­
żnych ma czojo wzbran iać, aby lud biedny nie mający z n ikąd ra tunku  nie 
dostał za s łusznym procentem pożyczk i!  Zadz iw ia powszechnie nagłe w y -  
por/.ędzanie i upiększanie zam ków od wielu lat zaniedbanych w  Augarten, 
Metzendorf i t. d. ;  opin ia publiczna przyp isu je  w y b ó r  czasu teraźniejszego 
do tych prac panującemu rządow i papierów, k tó ry  p rz y  zbliżającem się 
bankructw ie  państwa naturalnie na najtańsze reperacye pozwala. Nawet 
o w y m  z w ie lk im  zapałem a niesłychaną rozrzutnością uskutecznianym re ­
formom w ubraniu wojska podsuwają też same p o w o d y ; jest to zdanie, 
które dla obojętnej rozrzutności w admin is tracyi państwa, pewien rodzaj 
prawdopodobieństwa przybrać musi. — Rozruch maloznaczący w  teatrze 
na rodow ym  w  P e s z c i e  podał po licy i sposobność przyjemną do zap row a­
dzenia tamże ś rodków  tak s u ro w y c h ,  iż takowe ludność całą prawie do 
rozpaczy p rzyw odzą . Patro le silne w łóczą  się bezustannie po ulicach 
z strażami przedniemi i ty ln e m i,  jak  g d y b y  w  jak iem  mieście n ieprzy jac ie l-  
skiem, t rzymając broń na pogo tow iu .  Sądzićby należało , że po iicya 
wpadła na trop  okropnego sp isku, a cała demagogia E u ro p y  do Pesztu się 
przeniosła. W ła d z a  wo jskow a zamknęła galeryą w  teatrze na czas nie­
pew ny ,  przez co kasa teatralna codziennie w  przecięciu oko ło  9 0  k ło tych  
s tra ty  ponosi. Posiedzenia wszelkich zakładów są zakazane, nawet to w a ­
rz y s tw u  ochrony małych dziatek posiedzenia miesięcznego odbyć nie p o z w o ­
lono. Czy to słusznie, aby za w y b r y k  k i lkunastu ludzi w  nieswoira czasie, 
teraz wszyscy mieszkańcy cierp ie l i?  — Orszaki czarne, k tóre po ukończe­
niu ćwiczeń duchownych ulice B runn przechodziły ,  jakoś teraz z n ik ły ,  ale 
wrażenie demonstracyi tej pozostało. W zb u d z i ło  ono w  uczuciach przec iw  
księżom słowa nie na jprzychyln ie jsze. Kanon icy k a p i tu ły  w  B r i inn  w  osten- 
tacyi udzia łu brać nie chcieli. — W  Salcburgu zjechały się teraz osoby 
następujące: prezes m in is trów  Schwarcenberg, hr. Nesselrode, baron
M eyendor f ,  hr. Medem, hr. S e w e r in , h r .C h rep to w icz ,  hr. Macow i sekre­
tarz legacyjny austryacki Zw ie rzyna  z Monachyum. — Przy jecha li do W ie ­
dnia Hammerstein z Ostrowa morawskiego i poruczn ik rosy jsk i  J w a nko  

z W arszaw y  z depeszami.
— W y ja z d  księcia Szwarccnberga i wiadomość, że hr. Nesselrode ma 

się widzieć w lschl z Cesarzem, za jmują mocno polityczne u m y s ły  i dają 
do licznych i różnych domniemań obszerne pole. W  obecnych oko l iczno­
ściach konfereneya takowa jest ważnym bez wątp ien ia po l i tycznym  w y ­
padkiem. O je j  s tanowczym w p ły w ie  ua dalszy ruch p o l i t y k i  ogólnej, wą tp ić  
t rudno. Dosyć jest także rzucić okiem na stanowisko zajęte w  dwóch osta­
tn ich latach w obec rew olucy jnego wstrząśn icn ia , przez dwa skojarzone 
d w o r y ,  żeby w  ocenieniu ich w id o k ó w  na przyszłość nie rozminąć się 
z prawdą. W  polityce zewnętrznej , o ile takowa zwłaszcza przeciwko bu­
rzącemu da w ny  stau rzeczy, wys tąp i ła  na j a w  ruch ow i,  A u s t ry a  i Rossya, 
t rz y m a ły  się jednej zasady i dz ia ła ły  w jednym  i tymże samym duchu. Ich 
godłem by ło  p ra w o ,  a celem utrzym an ie  trak ta tów . W e  wszys tk ich  notach 
i depeszach tak hr. Nesselrode jak  i książę Szwarcenberg z tego wychodzą 
p u n k tu ,  w tym  m ów ią  du c h u ,  i do tego dążą celu. — K westya grecka 
i kwestya toskańsko-angielska w tern obu gabinetom przeds taw iły  się świetle. 
Ogłoszone niedawno no ty  hr.  Nesselrode nie zostawia ją w tej mierze żadnej 
wą tp l iw ośc i .  K to  je  czyta ł z uwagą p rzyzn a ,  że powaga i znaczenie Rossyi 
znalazły w tej zręcznej uczc iwośc i ,  n o w y  i ważny punk t  podpory .  Rossya 
broniąca prawa i t ra k ta tó w  ma w tej chw i l i  więcej w p ły w u  w  G r e c y  i i  
w T o s k a n i i ,  niż Ang lia  która szła w p ros t  za sw ym  ty lk o  interessem. — 
Gabinet w i e d e ń s k i  działa ł w obu tych kwestyach wspóln ie z rossyjsk im . 
Jego przewaga w  T oskan i i  i we W łoszech ś rodkow ych  większą jes t  jeszcze 
niż przewaga Rossyi z p o w o d ó w  jemu ty lk o  w łaśc iw ych. Ze obadwa g a ­

b i n e t y  w n ic rozstrzygn ione j aż dotąd kw es ty i niemieckie j,  za p a t ry w a ły  się 
na nią z tegoż samego punk tu  , i że dalej ją  z tegoż punk tu  uważać będą, 
to rzecz naturalna. G ab ine t  austryacki o d k ry ł  ju ż  w ty m  względzie całą 
myśl swoję. Gabinet rossy jsk i nie wchodząc w  szczegóły, myśl tę z g ó ry  
za własną uznał jeszcze w  r. 1 8 4 8 .  w mow ie  cy rku la rne j hr. Nesselrode do 
wszystk ich posłów i a jen tów dyp lom atycznych rossyjsk ich. U trz y m a n ie  
rzeszy niemieckiej w  organizacyi obję te j t raktatami I 8 l 5  i 1 8 2 0 .  roku ,  jest 
g łó w n y m  tej wspó lne j p o l i t y k i  celem. Jeżeli je s t ,  albo być m oże, jaka 
w  op in i i  tych dwóch gabinetów różn ica , to w tern t y l k o ,  o ile dawna o r -  
ganizacya w danym zakresie , w całości zachowaną, lub zmodyfikowaną być 
musi. Będzie więc to po prostu kwestya w ew nę trzna ;  lecz co do stanowiska 
na zewnątrz  dawnej rzeszy niemieckie j,  powtarzam jeszcze, że po l i tyka  
dwóch d w o ró w  ma jedną i tęż sarnę zasadę. W  chw i l i  tak stanowczej dz i-  
w ićby  się w y p a d a ło ,  że gabinet p rusk i zostaje na s t ron ie ,  g d yby  mu ta 
wspólność w id o k ó w  A u s t r y i  i Rossyi dostatecznie znaną nie była. W szakże 
podzielam zdanie ty c h  co sądzą, że obecność min istra lub  posła nadzw y- 
czajnego pruskiego w  l s c h l  podczas kon fe rency i,  znacznie by położenie 
d w o ru  berlińskiego uprośc ić ,  i wiele szczegółowych kw e s ty j  zupe ln ieby 
może za łatw ić mogła, —  Kwestya  duńska stoi w  zanato b l isk im  z kw e s tyą  
niemiecką z w ią z k u ,  zeby o niej w lschl zapomnieć miano. W p row ad zen ie  
na t ron  duński fa m i l i i  O ldenburskie j jest w  duchu p o l i ty k i  rossy jsk ie j ,  za­
bezpieczenie p ra w  rzeszy niemieckiej do Ho lsz tynu jest zanadto w  interesie 
p o l i t y k i  a u s t ry a c k ie j , żeby o niein książę Szwarcenberg mógł przemilczeć. 
Zresztą depesza te legraficzna, k tóra donosi dz is ia j ,  źe A us trya  przys tąp i ła
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do p ro tokulu  londyńskiego, jest  dowodem, że kwest j a  ta zbliża się do roz- 
strzygnienia. Lubo depesza nie wspomina o zastrzeżeniu p r a w  r z e s z j  
n i e m i e c k i e j ,  ośmielam się was zapewnić raz jeszcze, że p. Koller poseł 
austrjacki w Londynie ,  miał polecenie formalne zastrzeżenie to zrobić.

•Korespondencja litogr. au s t r ja c k a « organ jak wiadomo m in is te r ja in j ,  
i L l o y d ,  k tó ry  tu  i owdzie uchodzi za organ rainisteryalnj,  zajmują się 
dzisiaj k w e s t j ą  d u ń s k ą .  Pierwsza oświadcza, że Austrya jako państwo 
europejskie nie żąda i niemoże żądać rozbicia monarchii duńskiej, z powodu 
prostego: że takowe rozbicie wzmacniając w pływ obcych mocarstw w K o­
penhadze, A u s tr j i  byłoby szkodliwem; lecz zarazem mniema że Austrya 
jako państwo niemieckie i członek rzeszy niemieckiej musi praw Holsztynu 
bronić. L l o y d  utrzym uje przeciwnie, że Dania mniej lub więcej silna, o 
tyle tylko egzystować będzie, o ile dw ory i państwa obce, jej egzystencyi 
po trzebu ją ,  i następnie robi sobie wygodny ztąd wniosek, że Holsztyn 
można od D a n i i  całkiem oderwać, bez nadwerężenia żadnych innych in te • 
ressów , jak tylko tych ,  które się w Kopenhadze na dworze w blasku i bo­
gactwie szlachty holsztyńskiej mieściły. G d y b y  poważny Lloyd chciał się 
tylko był zastanowić nad te rn , czemby była Dania bez portu Kiel i bez tych 
zasobów , jakie jćj przynosi Holsztyn pod względem handlu i  przemysłu, 
by łby  zapewne uznał,  że oderwanie Holsztynu od Danii byłoby śmiercią 
nietylko polityczną, ale nawet materyalną tego państwa. »Korespondencya 
austryacka* rozsądniej i gruntowniej na tę rzecz się zapatruje. Z nią listy 
moje poprzednie są w  zupełnej zgodzie. Tu  tylko winienem dodać słów 
kilka o tćm , co przez p r a w a  rzeszy niemieckiej do Holsztynu rozumieć 
można. Deklaracya 1 7 .  W rześn ia  1 8 4 6 .  bundestagu we Frankfurcie liczyła 
w rzędzie tych praw  sukcessyą na korzyść linii raęzkiej. Że bundestag my 
śiał o linii Augustenburgów, to zdaje się rzeczą pewną. Wszakże i linia 
Oldenburska jest linią męską, a nawet starszą. Gabinety wotując za tą linią 
do sukcessyi na tron, zostały przy  sprawiedliwości i prawie. Idzie następnie 
0 inne p raw a ,  jako to :  że Holsztyn jest członkiem rzeszy niemieckiej, że 
król duński jako książę holsztyński zasiada i glosuje w bundestagu, że Hol­
sztyn ma sw ą osobną k o n s ty tu cy ę , administracyą, wojsko itp. Te prawa 
rząd duński uznawał aż do r. 1 8 4 8 .  Manifest królewski 14  Lipca zaręcza, 
że i nadal uznanemi i zachowanemi będą. Jednem słowem nikt nie myśli o 
wcieleniu Holsztynu do Danii, ale Wyjąwszy L l o y d  nikt też z ludzi poli­
tycznych nie myśli o oderwaniu jego od korony duńskiej.

Cesarz, książę Szwarcenberg i zapewne hr. Nesselrode, przybędą do 
stolicy w końcu tego tygodnia.

Nadesłany nam dzisiaj dziennik S a c b s e n z e i t u n g  z a w i e r a  następujące 
z Wiednia pod dniem 18 .  b. m. pełnomocnictwo dla cesarskiego posła hrabi 
T bun-H ohenste in :

M y  F r a n c i s z e k  J ó z e f  i t. d. Ponieważ stosunki wymagają ko­
niecznie, aby niemieckie zgromadzenie federacyjne rozpoczęło znowu swoję 
na dniu 12 .  Lipca 1 8 4 8 .  przerwaną czynność stosownie do postanowień

art. VII. wiedeńskiego aktu konkluzyjncgo. i prowadziło j ą  aż dopóki na 
mocy uskutecznionćj w prawnej drodze rewizyi konstytucyi związkowej, 
nie wstąpi w jego miejsce zastępczy organ woli i działania federacji ,  — 
uznaliśmy za rzecz potrzebną, naszego miłego, wiernego, rzeczywistego 
tajnego radzcę i szambelana, Ferdynanda hrabię Thun Hohenstein mianować 
naszym pełnomocnym ministrem i prezydyalnym posłem przy niemieckim 
sejmie federacyjnym.

W  skutek tego dajemy mu niniejszem pełnomocnictwo, z zebranymi na 
niemieckim federacyjnym sejmie pełnomocnikami innych udzielnych niemie­
ckich książąt i wolnych miast, albo samemu, albo w razie potrzeby przez 
swego substytuta odbywać potrzebne do osiągnienia federacyjnego zamiaru 
obrady, i wykonywać to ,  co uchwalone zostanie, przyrzekając naszem 
cesarskiem słowem, że przystaniemy na to wszystko, co rzeczony nasz pe ł­
nomocnik albo jego substytut za porozumieniem się z innymi niemieckimi 
książętami i wolnemi miastami, w duchu i według brzmienia zasadniczej 
u s t a w y  federacyi, równie jak w obrębach danych mu przez nas osobnych 
instrukcji  w tej mierze uradzi, uchwali i do skutku przywiedzie; na po­
twierdzenie czego podpisaliśmy własnoręcznie niniejsze w zwyczajnej formie 
c u m  c l a u s u l a  s u b s t i t u e n d i  wydane pełnomocnictwo, i kazaliśmy na 
nietn naszę większą pieczęć państwa wycisnąć.

Dano w naszem stołeczuem i rezydencyjnem mieście Wiedniu dnia 25 .  
miesiąca Lipca roku pańskiego 1 8 5 0 ,  a naszego panowania w drugim.

Podpis F r a n c i s z e k  J ó z e f .
W i e d e ń ,  d. 27 .  Sierpnia. — W  ministeryum upraw y krajowej spo ­

rządzoną zostanie tabella zawierająca przegląd sprzętów żniwianych z całego 
państwa, według wykazów szczegółowych i urzędowych zestawiony. Z ta­
kowej ministeryum z łatwością przekonać się i osądzić będzie mogło, w ja ­
kich miejscowościach dostatek produktów do życia koniecznych się znajduje, 
i w jakich braku tychże obawiać się należy.

W e d łu g  doniesień wiarogodnych i doświadczonych gospodarzy, zbiór 
kartofli całkiem pomyślnym nazwać będzie można. Tegoroczne ziemniaki 
są smaczne i niewykazują żadnego zepsucia znaku.

S ta n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
Selstwo prezesa Stanów zjednoczonych do kongresu w kwestyi Teksasu, 

jako też pismo przez sekretarza stanu Daniela W’ebster podpisane do guber­
natora kraju tego w tymże samym przedmiocie zostało w calem państwie 
mile przyję te , wyjąwszy okolic tych, w których jak najdzikszy fanatyzm 
względem kwestyi niewolniczej panuje. -  Gabinet w W ashingtonie uzupeł­
nił się teraz, albowiem M ’Keunan objął posadę sekretarza spraw wewnętrz­
nych a Konrad ministerstwa wojny. — Kwestya portugalska będzie nieza­
długo na drodze pokoju załatwioną, albowiem,z posłem portugalskim w W a s ­
hingtonie, Figonier, na dobre się układają. Z wyspy Kuba podobno 6 
jeńców amerykańskich na wolność puszczono, a 3- skazano na 8letńią karę 
na galery.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ad  pozostałością  zmarłego w  G o ł a ń c z y  

k u p ca  W i l h e l m a  A l b r e c h t a ,  o tw o rzo n y  z o ­
sta ł p roces  su k c essy ju o - l ik w id ac y jn y .

W s z y s c y  tegoż w ierzycie le  zapozyw ają  się 
n in ie jszem , ażeb y  w  t e r m i n i e  n a  d z i e ń  9. 
S t y c z n i a  1 8 5 1 .  p rze d  Sędzią pow ia tow ym  
U r.  F u n c k  w  tu ta jszym  loka lu  sądow ym  w y ­
zna cz o n y m , w  celu oświadczenia się na w y b ó r  
resp. za trzym anie kura to ra  Rzecznika K i t t e l ,  
ja k o  też do  likwidowania ich p re te n sy ó w ,  s ta ­
wili się, ilość i rodza j  tychże  podal i ,  cxystu jącc 
d okum en ła  w  o ryginale  p rzed łożyli  i po tem  d a l­
szej czynności p rzy tom nem i byli.

Ń ies taw ający  spodziew ać się mogą, iż z wszy- 
stkiemi swemi jakowemi praw am i p ierw szeństw a 
za u trac o n y ch  uznanemi i z ich pretensyam i ty l ­
k o  d o  tego odesłanem i b ę d ą ,  co  po  za sp o k o je ­
n iu  zg łaszających się wierzycieli z m assy p o z o ­
s tać  b y  się mogło.

T ym  zaś in te ressen tom , k tó rym  tu na zna jo­
mości z b y w a ,  p rzeds taw ia ją  się na Rzeczników  
R a d z c a  sprawiedliw . Solms i R zecznik  Strahler,

W ą g r o w ie c ,  dnia I I .  S ierpnia 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  I. W y d z ,  
S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .

D o b ra  R o z p ę t e k  w pow iec ie  S z u b i ń s k i m  
p o ło ż o n e ,  do  L audra ta  D e m b i ń s k i e g o  i źo- 
n j  je g °  T e r e s y  z L i p s k i c h  należące,  osza­
co w a n e  na 2 7 ,1 8 6 T al .  5 sg r .  w e d le  taxy, m ogą­
cej b y ć  p rze jrzanej w raz  z w y k az em  hypotecz-  
n y m f i  w aru n k am i w R eg is lra tu rze ,  mają być 
w  t e r m i n i a  d o  dalszej l icy tacy i n a  d n i u  28.  
S t o c z n i a  1 8 5 1 .  p rzed  po łudniem  o godzinie 
l l t e ' j  w  miejscu posiedzeń  zw yk łych  są d o w y c h  
sprzedane .

Niewiadom i z  p o b y tu  wierzycie le  H e r r m a n n  
C a s p a r y ,  K a r o l i n a  A r n h e i m ,  L e y s e r  
C o h u ,  P i g ł o s z e w i c z  R a d c a  sprawiedliwości, 
K l e m e n t y n a ,  C e c y l i a ,  M a l w i n a  F l o r e n -

t y n a ,  A n g e l a ,  B r o n i s ł a w a  i F r a n c i s z e k  
W i n c e n t y  ro d ze ń s tw o  D e m b i ń s c y ,  resp. 
op iekun  sukcesso row ie  F r y d e r y k a  G e e r d s  
posiedziciela d ó b r  z G rc ifsw aldu ,  zapozyw ają  
ię niniejszem publicznie.

S z u b in , dnia 8. C zerw ca 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  1.

OBWIESZCZENIE.
P o sa d a  leśna w L u  p i c e ,  należąca do Król 

N adleśniczostw a M o c h y ,  sk ładająca  się z 12 
mórg 5 p rę tów  kw adr,  roli,  I morgi 40 prętów  
kwadr, og rodu  i 58 p rę tów  kwadr, p o d w ó rz a  i 
z a b u d o w ań ,  z jednego dom u, I o b o ry ,  i  studni, 
1 pieca do  chleba i o g ro d z e n ia , ma być  przeda-  
ną w  publicznej licytacyi najwięcej da jącem u 
i kwalifikującemu się do. lego.

M i n i m u m  ceny kupnej za ziemię ozuaczo- 
nern zos tało  na 209 Tal. 13 sgr. 4 fen., a za b u ­
d ynk i  z ogrodzeniem  na 3 3 0 T a l .  21 sgr . ,  r a z e m  
540 'Fal. 4 sgr. 4 fen.

Celem sprzedaży  tej posady  w yznaczonym  
z o s t a ł  feruiiu
n a  d z i e ń  1. P a ź d z i e r n i k a  r. b.  p r z e d  p o ­

ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l O t e j  
w tutejszein b ió rze  urzędowem .

O b jęc ie  p o sa d y  przez p luslicy tan ta  nastąpi 
dopie ro  na S. W o jc iech  1851. roku . Inne w a­
runki og łoszone zostaną w samym term inie; do ­
wiedzieć się też o nich można tu w miejscu.

K aszczo r,  dnia 14. Sierpnia 1850.
K r ó l .  U r z ą d  d o m i n i a l n y .

SPRZE D A Z ^ O N IE C Ź N aT  
Król. St/d powiatowy w Poznaniu, Igo  wydziału, 

spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 31. M aja 1850.

N ieruchom ość B e u th o w i ,  kapitaliście i tegoż 
zonie, jako też R a d cy  rachmistrzemu O r l o -  
v i u s ,  dawniej ku p co w i L e w i n o w i  H i r s z o w i  
J a k  o b i  uależąca, w P o z n a n i u  na G rob li  pod

liczbą 2. p o łożona ,  z wyjątkiem m achiny  p a r o ­
wej, o szacow ana na 8562 Tal.  2 fen. w edle taxy, 
mogącej być przejrzanej w raz  z w ykazem  h y -  
po tecznym  i warunkam i w  Begislraturze, ma być 
dnia 9. S t y c z n i a  1851 przed południem o go ­
dzinie l l s t e j  w miejscu zw ykłem posiedzeń są ­
dow ych  sprzedana.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w z y ­
wają się, ażeby  się pod  uniknicniem prekluzyi 
zgłosili,  najpóźniej w terminie oznaczonym .

Niżej podp isany  Kalkulator,  mający obszerną 
w iadom ość i w praw ność  do  prowadzen ia  w szel­
kiego rodza ju  re jestrów  i rachunków  g o sp o d a r ­
skich , poleca się S zanow nym  O b y w ate lo m  do  
uk ładan ia ,  p row adzania  i pcrvodycztiego  zre ­
widowania takow ych.

P o znań ,  Hotel W iedeńsk i.
F r a n c i s z e k  H  i u c e.

O d  Sgo Michała r. b. zamierzam przy jąć  na 
stół i s t a n c j ą  ki lku g iinnazyastów po um iarko­
wanej cenie. P oznań ,  Hotel W iedeński.

F r a n c i s z e k  I l i n c e .

Si urn ffietctfj Iterltiwliii-J.

Dnia 2. W rześn ia  1850.
S to ­

pa
prC.

N a  pr. 
papie­
rami.

k uran t
go to .
wizna.
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